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Jutro; ŚŚ. Krestenti i Anastazja. 
Pełnia. 3 


W Kościele XX. Franciszkanów na Nowem 
Mieście, dziś rozpoczęła się Nowenna do Śgo 
Antoniego, która zwystawieniem N, SAKRA- 
MENTU i zwykłem Nabożeństwem ponawianą 
będzie przez następne 8 Wtorków; Bractwo za- 
prasza prawowiersych Chrześcjan na to' uczcze- 
nie legoź 5? Patrona. 7 sAN : 

Otrzymali pensje emerytalne, (ciąg dalszy). 


"PP. Jan Trejzler b. Lekarz Obwo:, zł. 2,000. 


Marjanńa z Szczenlińskiteh Zoncoęwiezówa Wdo-, 
wa po Droźniku, zi, F18 gr. 8, a iej Córkazł. 
39 gr. 13. Marcin Makowski Sekretarz «baw 
nik, zł. 240, “Ig: dgrasiewicz b. Bataristrz, 2T. 
2500. Sylw: Skierkowski pe d. Eawnika przy 
Urzę: Manic: m. Warszawy, 2t. 4500. ‘Ferdy: 
tlirschwcid b. Sekretarz, zł. 4490, Iga: Resz= 
kowski Bassjer, do pensji zł. 3107, dodatek zł. 


"2606 gr, 10. Agata z Ugniewskich Gadomska ` 


Wdowa po Podleśnym, i.4 iej córki, zł. 97 
gr. 15, Winc: Paschalski b. Podleśny; zł. 100. 
Heer: z Tylów Sokulska Wdawa po Pisarzu Ma- 
gazynu Solnego, i iej4 dzieci, zł. 2400. Am: 
Skupieński Naczelnik wydz: bandit W Banku 
Pols:, zł. 3200. Felix Orzechowskł Bachalier, 
-2t, £800, Magd: z Offarańskich Nowicka” W do- 
wa po Zastepcy Rewizore, do pensji zł, 1350, 
dodatek gł. 150.: Rajmund Grekoreiiż Archi- 
wista,- do peńsji zł. 2180, dodatek zt. 560. — 
Urząd Wunie: M, FParszawy. Gily niektóre po: 
muiki ną Smęetarzu Powązkowskim, koniecznej 
wyrmogalą reparacji, Urząd Munic: wzywa wszy” 
stbie osoby ihteresowane, aby takowe za poprze». 
dniem zgłoszeniem się de Kancelarji smętarzu 
iak ńajśpieszniej a najdalej, do końca Lipca r, 
b. odrestaurować własnym kosztem kazały, gdyż 
po upływie tego terminu, pomniki upśdkiem 
grożące, będą musiały być rozebrane. P. o. 


' Prezydenta Graybner. Sek*Jlny G.Jakodkowski. 


= Wczoraj w Red: Kntjera złożono dla Ochro: 
nysubózih dziatek at. 9, pozostałe od zabawek 


. 
$ 


po zgasłym Sewerynie C. Dla żę too 
o 


= zł, 11 wygrane w domową Loteryjkę; oraz przes 
znaczone przes K. zł. 10 gr. 25; a dla Moral: 
nie zaniedbanych dzieci zł. 6 gr. 20, od Młod- 
szej Marjanny, za hardość i nieposłuszeń- 
stwo. Dla Szkółki Dobroczynności złożono w 


Sklepie ubogich złp. 6, iako karę od Lu-' 


dwiki Słażącej, za nieszanowanie domu. — 
Kancelarja Konsulatu Francuzkiego odtąd o- 
twartą będzie od godz; 10lej -z rana do. 2 iej po 
prłedoja codzienńie, prócz Niedzieli i Świąt. — 
Skład Muzyki G. Sencwa/da, odebrał najnowsze 
Walce Straussa, bannera; wszystkie Walce La- 
bitzhiego,-iako też Bethowena, Adelajdę przero” 
bioną j ułożoną na pjanoforte, przez F. Liszta, © 
czem Szanównej Publiczności donieść pośpiesza. 
Kontredanse kompozycji JP. Czapek, są do naby< 


exemplatz po zł. 2,-— Kasper Janicki w swyc 
„notatkach pod rokiem 1704 donosi, że w owym 
czasie w Żciej kamienicy od zamku przy ulicy Pi- 
„wnej w Warszawie, mieszkała Babka Marjanna, 
maiąća lat blisko: 100, która na Wielkanoc tak 
smaczne piekła Babki, iż najbogatsi Panowie za- 
v mawiali u niej to rarżtates, iako specjał nad spe- 
cjałami. — W Piekarni Ludwika Thiel, pod Nr 
112, przy ulicy Piwnej, za Kościołem XX.'Au- 
gustjanów, wchodzączod zamku, gdzie okno wy- 
pukte, zielono malowane, -beda wypiekane na 
"nadchodzące Swięta Baby i Placki zmigdałami 
i rodzynkami, po różnysh cenach; o dobroci i 
smaku -Prześw: Publiczność od dawna przeko* 
nana; obstalunki przyjmuią się do Wielkiego 
Piątka. — Podpisańy, poleca się łaskawym 
względom Sza: Publiczności < i% znanego Pie- 
czywa z icgo Piekarui ną nadchodzące Święta 
Wicelkiej-nocy, za rozmaite ceny dostać będzie 
możną pod firmą Bogumiła Fritsch przy ulicy 
Trębackiej pod Nrem 630, wktórym to skle- 
pie li tylko uskułecznia się sprzedaż; zaś ób- 


cia wtymże składzie, oraz u p SORI 


' 


= 
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stalunki przyjmuią się tylko Be Piątku d. 17 b. m. 


— Mam zaszczyt donieść Sz»: Publiczności, iż na 


zbliżające się Święta Wielkanocne, można u- 


mnie dostać w Cukierni przy ulicy Nowy świat 
i rogu Qvdynackiej, pod Nr 1313, iak w każ- 
dym roku Bab, Placków, Tortów, Mazurków i 
różnych ciast za mierną cenę. Obstalunki zas 
przyjmują się w każdym „czasie. M. U. Bnoll. — 
_ Obstałunki Bab Ormiańskich, Placków, Mazur= 
ków, Galantyn, Rolad, Szysek i t. p., przyjma* 
ią się do Czwartku pod Nr 609, ulica Bielań* 
ska; na Fem -piątrze, w Restanracji. Hajnikowski, 
— W Nrze 15 Tygodnika Rolniczo- Technolo:, 
między innemi znajduje się: Czas najdogodniej- 
szy do siania różnych gospodarskich roślin. 
'Spos,by wyniszczania gąsienic w sadach. — 
Alexander Parisot Patron, przeniósł mieszka 
nie swoie na ulicę Nalewki, do domu Posnera 
pod Nr 2247. — Wczoraj w Wielkim Teatrze 
„przywołani, po 3cim akcie Kaspra Złauzera, JP, 
Chomanowski, a po ukończeniu] Panna Estella 
Możdżeńska 11P. Jastrzębski. 3P. Nagel swytn 
pięknym talentem uprzyiemnił między-akt Zgi; 
okrywany był zasłażonemi oklaskami i poże- 
gnany przywołaniem; dziś ou wraca do Szto- 
kołmu, a w przeieździe ma zamiar dać Kon- 
eert w Poznaniu, 

Z Petersburga 22 Marca/3 Kwiet;. — W naj- 
wyższym J, C. Mości Ukazie do Kapituły Ros- 
syjskich Cesarsko-Królcwskich Orderów w dniu 
14 z. Lutego wydanym, wyrażono: ,,Przez wzgłąd 
na długoletnią służbę Urzędników Królestwa 
Polskiego, odznaczaiących się w niej gorliwością 
i dobrem postępowaniem, Rozkazuiemy: Prze: 


pis art: 2462 T. I Zbioru Praw, nadaiący prasy 


wo, w nagrodę ciągłej i nieskazitelnej 35cio-le- 
tniej w stopniach Oficerskich służby, do otrzy- 
mania Ordera Ś. Włodzimierza, rozciągnąć w 
całej swej. mocy, i do Urzędników Królestwa 
Polskiego, którzy wysłażyłi, albo w przyszłości 
wysłażą 35 lat na posadach, objętych w zatwier- 
dzonej. Dekretem Naszym z d,*'/z5 Maja 1836 
„r. ogólnej klassyfikacji urzędów cywilnych K ré- 
lestwa Polskiego. Wszelkie w tej mierze przed. 


stawienia wnoszone poprzednio będą przez wła+ 


ściwe Władze do Rady Administracyjnej, .a po ` 


nalóćżnem rozpoznaniu; przesyłane będą za po- 


średnictwem Naszego Ministra Sekretarza Stanu 


Królestwa Polskiego, do Kapitały Rossyjskich 


Cesargko-Królewskich Orderów dla przełoże» , 


nia, w właściwym czasie i zwykłym porządkiem, 
Radzie kawalerów.* Na oryginale własną J. G. 
Mości ręką podpisano: MIKOŁAJ. 

Anglja. — Dwór uda się 15go b. m. na Wiel- 
kanoc do Windsoru. — Statek parowy Blazer 
iest lak napełniony szczurami, iż prawie połowa 


listów przywiezionych z Malty i Gibraltaru zos 


stała przez nie zniszczoną, | 

Francja. — Kvancuzki Poseł przy dworze 
szwedzkim P. Karol Jornay, wyjechał Igo b. 
m. na miejsce swoiego urzędowania. — Mylnie 
głoszona o obraniu brata Kapitana Lelievre 
(Leljewr) Szerżantem gwardji narodo:, albowiem 


'ten Kapitan nie ma wcale brata, — Igo b. m. 


wybuchł požar w pawilonie Z/ory w Królewskim 
pałacu Fiulerji w Paryżu; szkody nie są zna» 
czne. — Kapitan Letellier (Letelje), Dowódzca 
stalku Aiax, wysłanego na połów wielorybów, 
wrócił do Hawru z Talkohuany, którą opaścił 
4go $tycz:. Kapitan danosi, Że statek ang: przy: 
był z Sydnej do 7ylkohuany, celem wyśledze= 
nia Kapitana Wilson, który zbiegł z Sydnej a 
saminą 3,200,000 zł. należącą do rządu angiel- 


skiego. — Armja of?ykańska.nie zastała w Szer ` 


szełu ani iednego mieszkańca, nie było nawet 
komu otworzyć bramy Francuzom; miasto było 
iakby wymarłe. Marszałek Vačee (Wale) zosta- 
wił w niem znaczną załogę. = Potyczka pod Mi» 
zagrynem niedaleko Oranu, nie była dla Francu- 
gów pomyślną, stracili albowiem kilkadziesiąt 
ludzi. Waleczny Pułkownik Jussuf dostał się 
w zasadzkę i padłby ofiarą swoiej odwagi, gdy» 
by nie pomoc z Oranu., Komendant Montau» 
ban (Montoban) widząc go w niebezpieczeń- 
stwie, zawołał doiazdy: „Ratujmy Pułkownika 
i piechotę!” Słowa te ożywiły na nowo cofaią- 
cą się iazdę, która przypaściła attak powtórny, 


i odegnała Arabów. — Cło od cukru kołonjal: - 


| | t 
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nego ma być zniżone, za co Fabrykantom cukru 
kraiowego udzielone będzie wynagrodzenie. — 
Wiee-Admirat Roussżz (Ruse) ma być mianowaą* 
ny Admirałem: — Xiążę Orleański za powrotem 
z Algieru, położy w Mazagranie kamień węgiel- 
ny do pomniku przygotowanego dla tamecznej 
załogi, — Officer, który został zamordowany 
pod Algierem przez własnych Żołnierzy, był 
cudzoziemcem, à niegdyś służył w armji izee 
bellistowskiej; iego zabójcy służyli także w/i- 
szpanji, lecz w szeregach karlistowskich. — Od 
granic Szwajcarji są doniesienia o awanturni: 
czych zaburzeniach; Kobiety uciekaią,. pomna- 
Ža się popłoch, i t p. 


Hiszpanja,= Kabrera chcąc śobie zapewnić 


ywy opór cytadelli Kasiełoto, zabrał z sobą 
młodą ładną małżonkę tamecznego Komenda. 
ta, któremu zagroził, że iej nie odda, ieśli nie 
będzie walczył do ostatniej kropli krwi; wiado« 
mo, iż groźba ta nie skutkowała.. Espartero 
darował załodze życie, lecz domy kazał zra- 
ować. — Niedaleko Dar, pojmano karlistow* 
skiego Jenerała „flzae. TEF 
Niemecy.— W czasie pobytu J.C.W.CESARZE- 
WICZA Następcy tronu Ross: w Dreznie, N.Rról 
Saskiudzielił MU OrderKrólewski,/łuczanej Kos 
rony. — Donoszą z Lipska, iż w tamecznej oko- 
licy ieden z wieśniaków, magnetyznie i pocią- 


"ganiem swej ręki po ciele chorego, uzdrawia 


cierpiących na różne dolegliwości. Mnóstwo 
chorych śpieszy, iak zwykle, do tej nowości; 
a Władza medyczna dozwala na to leczenie, 
w przekonaniu, źe moda wkrótce przeminie. 
Turcja. — Chosrew Basza iest tak osłabio- 
ny, iż wątpią aby przeżył wiosnę. — Rozstrzy» 
guiente sprawy wschodniej doznaie dla tego od: 
włoki, ponieważ Turcy nie życzą, aby cudzoziem* 
skie posiłki obsadziły ziemię muzułmańską. 


Rozmaitości — Człowiek z apetytem. P. Web- 
ber siedział sobie wygodnie przed kilką dnia- 


mi wrestauracji w Exeter, Rozmowa toczyła 
się o potrawach i napoiach, a P. ebber u- 


` trzymywał iż zdoła zjeść od razu prosiaka wa» 


łącego 10 funtów z stosowną ilością kartofli i 


chleba. Tani stołownicy nie chcieli uwierzyć , 
przyszło do sprzeczki, a iak to bywa u Angli- 
ków, wkrólce i do zakładu o kilka szylingów, 
Restaurator kazał upiec prosiaka, Webber saia- 
dał potężnie, tak, iż w. przeciągu kilkunastu. 
minut spałaszował 71/2 funta. Teraz nastąpił 
krótki spoczyńek poświęcony spiianiu piwa ipa- 
leniu faiek, potem zaraz ///ebber sprzątnął po- 
zostałe 11/2 f, i wygrał zakład. Mniemano, iż 
Zarłok umrze z niestrawności, ale Webber ie- 
szcze'tegoź dnia wieczorem zjadł § funtów wo% 
łowiny! — Wietrznik. w Rejms chcąc korzystać 
z karnawału, przebrał się za niedźwiedzia, ce* 
lem straszenia przechodzących na rynku. Prze» 
branie się było doskonałe, Damy z krzykiem 
uciekały przed mniemanym niedźwiedziem, lecz 
mniej boiaźliwym okazał się ogromny wyżeł, 
który przypadłszy do przebrango silaemi zęba- 
mi uchwycił go-za szyię, tak, iż z trudnością 
zdołano młodzika oswobodzić. Biedak, zosta- 
wił w paszczy wyŻła coś więcej nad skórę nie- 
dźwiedzia. — Rybak Gaillard. zamieszkały przy 
moście ** tuż obok Sekwany, mą do przedania 
najpiękniejsze karpie iszezupaki. Gaillard iest 
to.sobie wesoły poczeiwiec, tylko iedao go fras 
suie, Że mu często skradaią ryby, chociaż zo» 
staią pod kluczem w skrzyni umieszczonej w 


* rzece za domem. Złodziej musi być zręczny, 


gdyż zamku nie nadweręża, a ryby znikaią z pod 
zamknięcia. Cóż więc czynić” Gaźl/ard nie iest 
ciemny, złowił iuż nie iednego szczupaka, cze- 
mużby nie miał złowić i złodzieia? otóż pode 
stawia łapkę, dobrze ukrytą ale mocną, Zbliża 
się wieczór, potem i noc iąsna z miłym blaskiem 
xiężyca. Rybak udnie się na spoczynek, marzy 
o łapce i o złowionym łotrze. Nagle odezwał 
się krzyk przy skrzyni ryb, głupi złodziej po» 
padł w zasadzkę, wszyscy budzą się w domu 
rybackim, wszyscy śpićszą po złowionego, ale 
gdzież Gail/ard? światła! prędzej! prędzej! O 
nieba! iestże to podobnem? ieste to prawdą? 
Gaillard sam złowił się w łapce. 
piło wyiaśnienie: rybak był Zunażykiem, w noc 
mimo woli i chęci, własnym kluczem, własną 


Teraz nastą+ 


w KRS : 


pole 


ręką awolniat ryby dniem uzbierane. Gadiłard. 
nie zaskarżył złodzieia i pogodził się za radą 


przyjaciela; 
„PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Kamerjunker J. G. K. Mości Marszałek Szlachty Ptu 
Brzes: Bit: F. Jagmin z Małżonką i Panną Mierzejewską; 
Skarzyński Rudolf Dzie: eŁauiąt Nakwaski Franci: 
Dzie: zMałowieś; kamparski Stani: Dzie: z Jasienic; 


Laski Lud: Dzies z Machar; Egersdorf Lud: Dzie: z- 


Krza; Zaborowski Jan Dzie: z Opatowic; Czyżewicz 
Sóz: Dzie: z Śrześlina; Czarnocki Xa: Dz: z Radzymina. 
m DONIESIENIA. AE 
Podpisany mieszkałąc i utrzymując przy ulicy Nó- 
` WosSęnatosskiej w domu Włodarskiego, wprost Hote- 
łu Łitewskiego SKŁAD WIN, a mianowicie Węgier- 
skich, Fravcuzkich Bordo, Reńskich i wszelkich ins 
nych gatunków, oraz TOWARÓW KORZENNYCH; 
Wszystkie te Towary beczkami hurtem czylideż czą- 
stęowo sprzedaie i takowe po cenach jak najumiarko- 
wańszych Szanownym Kupującym ofiarnię, Nadmie- 
niom przytem, że podobny HANDEL pod maia firmą 
( przez lat kilkasaście przy ulicy Nowy-Świat Nro 1315 
w domu Zrazowskiego przezemnie prowadzony, nadal 
pod tąż samą firmą istnieie, i gdy takowy z równą 
iak dotąd akuratnością prowadzę, przeto go również 
pamięci Szano: polecam Publiczności, J. L. Blażan. 
; Na nadchodzący iarmark w Ciechanow= 
' cu; znajdować się będą Tryki z oryginalnej 
Owczarni Stawiskiej viemniej kilkadziesiąt 
: Maciorek dwulatków i: roczniaków, na 
sprzedaż; gdzie życzący nabycia ońych, w pomiernej 
cenie, dostać będą mogli, a nawet.o większe obstalun- 
ki wchodzić z Właścicielem, -° 
WIES Rozwożyn w Gub: Mazowieckiej Pow: Brze- 
zińskim, w odległości mili od miasta Brzezin, 3ch mił 
od miasta Rawy, 3 mile od szosy, icst z wóluej reki 
do sprzedania; Hipoteka tej wsi uregulowaoa, granice 
pewie i pomiar świeżo uskuteczniony; blicszą wiado- 
mość poówziąść możva ną grancie, ta zaś w Warsza: 
wie u W? Adwokata Leonarda Wilskiego,:' i 
Dwie KQLGNJE przeszło półtory włóki grunty 
maiące, z dostateczną ilością zabudowań, ¢ 3 mile od 
Warszawy odległe, tuż przy szose położone, są do 
sprzedania z wolóej ręki; bliższe. szczegóły powziąść 
można w domu Nro.2238 przy ulicy* Nalewki, ną do- 
leipo prawej stronie w brfmie. : 
DOBRA 5 mil od Warszawy, miła. od Mszezonowe, 
na trakcie Piotrkówskim leżące, z borem znacznym, 


sprząt sioóa gruntowego dostateczny, grunty z więk=" 


szej części dobre atag pszennych: mało, 4 młyny, 
„stawy, maszyna; pistojusza; browar/z potrzebnemika- 
Yami, iwwenlora Wa gruncie Kompletny, są z welnej 


~ 


' ręki do sprzedania, © Dobrach tychiich cenie mo- 


żna powziąść szczegółową wiadomość a W. Niedział- 
kowskiego Antoniego Adwokata przy Sądzie Appel- 


lacyjuym Król: Pol:, w Warszawie przy ulicy Š. Jer =. 


skiej w domu iego pod Nr 1778 Lit: A; zamieszkałego. 


W. Gaberoji Podlaskiej, w Obwodzie i 

DAM Powiecie Bialskim, w dobrach Cieleśnicy, 

- są do sptzedania TRYKI w 3cim roku, 
„prawdziwej rassy Merynosów, pochodzą- 


' ce z oboiej płci z najpierwszych Owczarń Saskich, i w 


całej swoiej czystości utrzymywane; a to za umiar- 
kowaną cenę. d r RCR” 
Gdy Onufry , Szabuniewicz od lat kilku pełnił o- 
bowiązki Plenipotenta, także į Komisarza w Dobrach 
Łaziska, Kałuszyn, Mlęcio,. w Gubernji Mazowieckiej, 
również w Dobrach Kowala i Jelcza, w Gubernji Kra- 
kowskiej, iako też i do innych poruczeń był przeze- 


"mnie używanym: gdy tenże został przezemnie uwol- 
nionym od pełnienia tychże obowiązków, przeto o- - 


stg:ga się każdego, iż żadńych czynności odtąd nie 
będzie sobie miał poruczonych, przeto w żadne ukła- 


dy nie wchodzić ztymże, co do powyższych dóbr i` 


moich interesów.— Warszawa d. 11 Kwietnia 1840 r. 


„Jenerał Jazdy Rożniecki Członek Rady Państwa. 


MŁYN wodny wraz z FOŁUSZEM we 
ją Wsi Gołków, iest do wydzierżawienia. 
As” Wiadomość na miejscu. 


-T PROPINACJĄ zGciu Karczem, iest do wypuszcze- 


nia w Dobrach Słubica położonych na trakcie Piotr- 
kowskim i Częstochowskim. mil 4 od Warszawy, a 
milę od Mszczonowa, Wiadomość datsza i ugoda 
na gruncie. 3 S i 
s4 Czystej rassy Merynosów 360 MATEK, do 
E 2 sprzedania częściowo lub razem, ow dobrach 
Szczawinie Obwodzie Ostrołęckim ,Gubernji Płockiej 


„położonych, mila od drogi'szose do Kowna prowa- 


Za- 


dzącej, w-:Mieście Rożanie zjeżdża się z szose. 


wód rzęczonych Owiec iest z Owczarói Rotlsclisu: * 


bere av Saxonji ' 4 * 

W Mieście Tarczynie przy szose, icst AOSTERJA 
z Zaiazdem i kilku” gościnnemi Stancjawi, mił 4 od 
Warszawy odległa, de wydzierżawienia od Wielkiej 
Nocy lub Śgo Jana. iadoniość w Tarczynie u wła- 
ściela Bartłomieja Duszyńskiegn. pod p 


Dziś rano ciepła stopni 5., Wczoraj w południe 9. 
„ TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro na dochód To- 
warzystwa Dobroczynności, 17' raz Być kochanym lub 
umrzeć. 38 raz Biedny Rybak. | + 
, Jutro w handlu Maiewskiego przy ulicy Bednarskiej, 
Śniadanie : Stukfisz, Bandacz, Szczupak, K arp, Lin 2ki, 
Okoń, Karaś, Zupa ryb:i grzybo:, Potrawy mięsne, ete. 


` 


